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NAJJAŚNIEJSZY PAN mając sobie przedstawione 
adresy, od włościan gmin Wigniewa, Piór-Wielkich, 
Krzekina, Mord, Tarkowa Wielkiegoi Gdowa w 'Pcie 
- Siedleckim, od starozakonnych miasta $osnowic w Gu- 
bernji Lubelskiej, od obywateli i włościan gminy 
Orzeszówki, od mieszkańców m. Sokołowa w Pcie 
Siedleckim, od mieszkańców wszystkich stanów miast: 
Kukowa i Żelechowa w Pcie Łukowskim, od włościan 
gmin: Dylewa-Szlacheckiego, Gorzkolic i Selkowie, 
wsi Stobecka-miejskiego, włościan i kolonistów gmi- 
ny Pazniewice, kolonistów katolików i ewangelików 
kolonji Budy-Porajskiej i Huty-Porajskiej, od mie- 
szkańców wsi Krynicy, Polan i Majdanu-Krynickiego 
w Pcie Hrubieszowskim; od oficjalistów wsi i gminy 
Tutszywy, od włościan gminy Rogowa Szlacheckiego 
w Pcie Płockim, od mieszkańców miasta Ostrowa, 
włościan gminy Gołyszan w Pcię Przasnyskim, od 
włościan wsiów: Olszówki, Jednorożca i Żelaznej 
w Pcie Przasnyskim, od włościan gmin: Klonowa, 
Zangoty, Lelic i Ciachcina w Pcie Płockim, od wło- 
ścian gminy Pilichowa i Ogorzeliszcza w Pcie Pło- 
ckim, od mieszkańców m. Czerwińską w Peie Pło- 
ckim, od mieszkańców m. Lipna, 'katolików i staro- 
zakonnych m. Dobrzynia w Pcie Lipnowskim, od 
mieszkańców m. Parzęczewa w Peje Łęczyckim, od 
włościan gminy Żale, Bolkowa, Pokrzywnicy, Piekar, 
Jasieny i Boryski; Najwyżej rozkazać raczył: wszy - 
stkim osobom, które adresy te podpisały, za wyrażone 
w. nich wiernopoddańcze uczucia, oznajmić w Imie- 
niu Jeco! CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ Mości podzięko- 
wanie. (Dz: Pow:) 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA ligo, - 
"CrsARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO 
etc. etc., etc. 
Rada Administracyjna Królestwa. 
„+. Wziąwszy na: uwagę Art: 8 Najwyższego Ukazu 
‘zid; 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r, którym objawioną 
„zostałą Wola Najwyższa, aby zmiany w podatkach 
„szczególnych na starozakonnych oddzielnie nałożo- 
nych zaprowadzać stopniowo, ze względem jednak-na 
„potrzeby Skarbu. Królestwa, bacząc oraz, że właśnie 
te potrzeby Skarbu Królestwa nie dozwalają ubytku 
tego źródła wroku.1864/5; Rada Admiuistracyjna 
na przedstawienie Komisji Rządowej Przychodów i 
"Skarbu, postanowiła 1 stanowi: 


URJER WARS 
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Skarbu połeca. ina r 

Działo się w Warsz: d. 23 Kwietnia (6 Maja) 1864 r. 

Namiestnik, Jenerał-Adjutant, 
(podpisano) Hr: Berg: 

Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rządo- 
wej Przychodów i Skarbu, S 

s (podpisano): A. Bagniewmski. 
p.o. Sekretarza Stanu, (podp:) 4. Zaborowski.: @.-P.} 


P. o. Ober-Poliemajstra Miasta Stołecznego Warsza- 
wy.— Ponieważ poczynając z dniem dzisiejszym wido- 
wiska w obu Teatrach rozpoczynać się będą o godzi- 
nie 8ej, przeto dozwala się mieszkańcom chodzić po 
mieście do godziny lżej w nocy, z zastrzeżeniem 
wszakże ścisłego zachowania wszystkich przepisów 
wojennego stanu, pod osobistą. odpowiedzialnością 
każdego, ktoby do takowych się nie zastosował.—Puł- 
kownik Baron, Frederiks. 


W rozkazie dziennym do Warszawskiej wykonaw- 


czej policji z dnia 3 (15) Maja, czytamy: Zawiadamia 
się, że wydawanie. mieszkańcom kartek na przejście 
i przejazd za rogatki, dokonywać się będzie w kan- 
celarjach Policmajstrów miasta, każdodziennie. od 
godziny tej rano do Żej z południa. (D. P.) 


Wczoraj przyjechali: Małżonka Dyrektora Główne- 
go w Kom: Spraw Wewn: Xiężna Czerkaska, i Guber- 
nator Cywilny Płocki Sżnicin, z Petersburga; a Szam- 
belan Dworu Radca Stanu Okuniew, z Paryża. — Wy- 
jechali: Jenerał-Major Kostanda, do Petersburga; a 
Wdowa po Jenerał-Adjutancie Djakow, do Drezna. 
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Z Petersburga. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN w nagrodę odznaczającej się i 
gorliwej służby, dnia.28 Kwietnia, Najmiłościwiej ra- 
czył udzielić Ordery: Sw. WŁODZIMIERZA Żej klasy, 
p. o. Ober-Policmajstra miasta Warszawy, Pułkowni- 
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wi Baronowi Frederiksowi 2mu, i Członkowi po- 
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 Audytorjatu wojsk w Królestwie Polskiem, 
nin Tuchołce 2mu; Św. ANxxv 2ej klasy 
z/mieczami nad orderem,  Starszemu Adjutantowi 
w sztabie wojsk w Królestwie Polskiem, Pułkowniko- 
wi Gryszynowi. (Dz: Pow:) 


DZE, e ŚM 

W Niedzielę po Nieszporach w Zakrystji Kościoła 
PP. Sakramentek, w obec zaproszon 
osób i Protektorów Arcy: Bractwa jeustającej Ado- 
racji Przenajświętszego SAKRAMENTU, pod przewo- 
dnictwem JEx: Biskupa Rzewuskiego, odbyło Się do- 


"roczne posiedzenie tegoż Arcy-Bractwa i istniejącej 


przy niem Instytucji Jałmużniczej, na którem Senjor 
W. Kurczyński odczytał sprawozdanie z działań tej 
Instytucji za rok ubiegły 186*/. Sprawozdanie to wy- 
kazało z jaką gorliwością i poświęceniem Instytucja 
Jałmużnicza zajmowała się wyszukiwaniem 1 wspie- 
raniem ubogich wstydzących się żebrać, i jak wielu 
nieszczęśliwym pomoc i pociechę przyniosła. ża- 
dnym roku jeszcze tak znacznego nie udzielono wspar- 
cia, rozdano bowiem 155 osobom, 3,1938 złp. 10 gr:, 
prócz tego na Pensji PP. Sakramentek utrzymywano 
dwie sierotek kosztem Instytucji. Stan funduszów 
w przychodzie wynosił złp. 7,238 gr: 2,w wydatkach złp. 
5,501 gr: 27, zatem pozostało wraz z remanentem zr. 
1862/, złp. 18,024 gr: 4. Stan majątkowy Instytucji 
wynosi złp. 68,024 gr: 4. Inwentarz przedstawia złp. 
12,787 gr: 12. Ogólne zebranie obu funduszów w roku 
1863/, w przychodzie wynosi złp. 9,091, wydatki 7,828 
gr: 14, pozostaje ogółem wraz z remanentem 186?/ r. 
złp. 20,248 gr: 8. Stan majątkowy obu funduszów wy- 
nosił z końcem r. 186*/, złp. 96,985 gr: 10. Zbawienne 
owoce działań tej Instytucji, zawdzięcza ona troskliwo- 
ści o jej fundusze i pomyślność Zarządu z grona Człon- 
ków wybranego, oraz gorliwości i miłosierdziu Człon- 
ków. Dla tego przy wyborach uproszono jeszcze Senjo- 
ra W. Kurczyńskiego o dalsze sprawowanie mozolnego 
urzędu, i również jednomyślnie innych Urzędników 
przy ich obowiązkach pozostawiono. Następnie zapro- 
szono na Protektorkę Arcy -Bractwa JW. Senatorową 
Józefę Zaborowską, na Protektorów JWW: JXX: 
Kanon: Kossowskiego Rektora Akademji Duchownej, 
Marcińskiego Vice-Rektora tejże A kademji, Dietricha, 
Domagalskiego, oraz J WW. R.R. St: Małkowskiego Dy- 
rektora Wydz: Kr: K. R. Spr: 1 Ref: St: Ambrożego 
Zaborowskiego, p. 0. Sekretarza Stanu przy Radzie 
Administracyjnej: Królestwa. W końcu Senjor publi- 
czne oświadczył podziękowanie „Alumnom Akademii 
Duchownej za chętne odprawianie Nabożeństw w Ko- 
ściele PP. Sakromentek, tudzież. Zwierzchności Aka- 
demji za dozwolenie takowych, oraz wynurzył życze- 
nie, aby i nadal te same względy zachowane być 
mogły, na co JEx: Xiądz Biskup Rzewuski w imieniu 
Akademji jako Prezydujący W Jej Radzie objawić ra- 
czył łaskawe zezwolenie. 

Od dnia wczorajszego, do 17 Czerwca, odbywać się 
będą Msze żałobne w Kościele XX. Reformatów, © go- 

nie 9tej z rana, za, duszę Ś. p. Stanisława Graybne- 
ra.- (1547)... 3 

Jutro o godz: 1Otej rano, odbędzie się żałobne Na- 
bożeństwo w Kościele Powązkowskim; oraz przeniesie- 
nie zwłok do własnego grobu, Ś. p. Michała Grabo- 
wskiego, b. Dyrektora Głównego Wyznań i Oświecenia 


ch znakomitych 
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Publicznego, którego z żalem największym, sześć mie- 
siy temu, odprowadziliśmy do grobu; dla tego Żona 
z Córkami, zaprasza Krewnych, Przyjacioł i Znajo- 
mych, do oddania mu tej ostatniej posługi. (1607). - 

Jutro, jako w pierwszą i bolesną rocznicę Śmierci 
ś. p. Teofila Brzezińskiego, Starszego Nadstrażnika 
w służbie granicznej, a następnie Emeryta, o odzi- 
nie 1Otej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele po-Paulińsktm; na które niepocieszona 
w smutku pozostała Wdowa Z Córką, w imieniu wła- 
snem, oraz w imieniu nieobecnej drugiej Córki, Syna, 
Zięcia i Wnuka, szanownych Krewnych, „Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłego, uprzejmie zapra- 
sza. (1583). i 

Jutro, jako w rocznicę skonu Ś. p. Wincentego Su- 
mińskiego, odprawionemi zostaną Za spokój jego du- 
szy o godzinie 9/, Wotywa i Msze Święte, w Kościele 
00. Kapucynów. (1548). 

Jutro w Kościele 00. Kapucynów, 0 godz: 11 rano, 
w rocznicę imienin ś. p. Celestyny z Toczyskich Skuł- 
skiej, odbędzie się: żałobne Nabożeństwo; na które, 
Krewnych i Znajomych, zaprasza się. (1605). 

Jutro w Kościele Śgo KRZYŻA, 0 godz: 1Otej, odbę- 
dzie się Nabożeństwo za duszę ś.p. Walerji z Czerskich 
Rogowskiej, jako W pierwszą rocznicę; na które, stro- 
skani Rodzice i Rodzeństwo, zapraszają Krewnych i 
Znajomych. (1603). 4 

Jan-Kanty Szymański, Adwokat przy Sądzie Appel: 
Król: Pols:, przeżywszy lat 68, opatrzony ŚŚ, SAKRA- 
MENTAMI, przeniósł się do wieczności. Pozostała. 
Żona z Córką, Zięciami i Wnukami, zapraszają Kre- 
wnych, Przyjacioł i Kolegów zmarłego, na wyprowa- 
dzenie zwłok jego, Z Kościoła XX. Dominikanów, jutro 
o godzinie 51/2 po południu, na cmentarz Powązko- 
wski. (1604). 

W dniu 13 b. m. grono Przyjacioł i Znajomych, od- 
prowadziło na wieczny spoczynek zwłoki ś.p. Marji 
z Martinów Zewandowskiej, Żony Artysty muzyczne- 
go tutejszych Teatrów. Ś. p. Marję zdobiły wszelkie 
cnoty niewiasty, pojmującej swoje posłannictwo na 
ziemi; przywiązana żona, czuła i troskliwa matka, 
nawet dla osieroconych dzieci pierwszego małżeń- 
stwa, pozostawiła szczery żal po sobie, i pamięć 
tak nieocenionych przymiotów. Na cmentarzu, Arty- 
ści wykonali SALVE REGINA Nideckiego, a nazajutrz 
w czasie Nabożeństwa Mszę Sżefaniego. (1542) 

Dnia 7go Maja r. b. 0 godzinie 9ej rano, Anna z Pit- 
tichów Massalska, Zona Obrońcy Sądowego w Lipnie, 
zakończyła życie doczesne. Ś. p. Anna, żyjąc na tym 
padole płaczu lat 22, była pociechą dla Rodziców, 
wzorem Sióstr, miłą dla Przyjaciół i Znajomych. Ży- 
cie jej ciche, miłe, w kółku domowem rodzinnem, 
zakłóconem zostało z chwilą jego opuszczenia. (ier- 
pienia moralne przechodziły siły tego anioła izwa- 
żyły wiosnę życia pełnego siły i energji; umilkłaś, 
szkoda cię kwiatku, szkoda twej ofiary nad siły, o- 
statnią łzę boleści osuszył ci uśmiech anielski. Tam! 
Twa niewinna dusza cieszy SIĘ już niezmienuem 
szczęściem, a my tu, tęskniem 1 płaczem po Tobie. 
Pokój Twym cieniom. (1533) —. 

Na zwykłem miesięcznem posiedzeniu Wileńskiej 
Archeologicznej Komisji 22go z. m. odbytem, przewo: 
dniczący zebraniu Vice-Prezes Malinowski, opisał ka- 
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mień pod Wilnem na drodze do Kalwarji stojący. Ka- 
mień ten podług zdania dziejopisa Litwy, Narbutta, 
sądząc Z wyrzniętych na nim znaków, służyć musiał 
za nagrobek którego z Litewskich Xiążąt, zabitych 
w walce z Krzyżakami. Członkowie Kirkór i W. Ko- 
rotyński, mają zająć się bliższem wyjaśnieniem. tego 
pomnika. Następnie Komisja mianowała Kustoszem 
rzeźb, obrazów i sztychów, swego Członka Korrespon- 
denta, znanego Malarza Alberta Żameta: Poczem od- 
czytano protokół zeszłego posiedzenia i różne Korre- 
spondencje, a w końcu Członek Kirkor odczytał roz- 
prawę swoją o Szejbakpolu i Szejbakach. -Są to wio- 
ski, w Lidzkim Powiecie położone na dwu milowej 
równinie, rozciągającej się o 85 wiorst od Lidy, za 
miasteczkiem: Wasyliszkami. Na gruntach Szejbakowe- 
go pola, mieści się ogromne horodyszcze (okop z wgłę- 
bieniem wśrodku), usłane dziwnego kształtu kamienia- 
mi, m niedaleko od niego wznosi. się wysoki kurhan 
obrosły drzewami. Lud rozpowiada 0 wielkiej bitwie 
tu zaszłej, i przywięzuje podanie to doczasów Szwedz- 
kich, kiedy właściwie do XIIIgo wieku odnieść je na- 
leży. Nazwa bowiem pola i kamień przed dwoma laty 
znaleziony, na którym wyrznięte były łuk, strzała, 
koń, liczby 6,750 (rok'od stworzenia świata, jak daw- 
niej liczono, a od Narodzenia CHRYSTUSA 1242), 
i litery Sławiańskie Siban i jedna jeszcze zatarta, 
utwierdzają ten domysł, iż na polach tych odniesionem 
zostało zwycięztwo nad hordami Mongołów, pod wo- 
dzą Sibana, Szejbana, czy Szejbaka, brata Batego, 
którego później w 1246 roku widział w stepach 
słynny podróżnik de Plano Carpini. Bliższe obejrze- 
nie tego kamienia mogłoby było jeszcze jakie szcze- 
góły nastręczyć, ale znalazł się miłośnik starożytno- 
ści, który straciwszy żonę, chcące pamięć jej nadzwy- 
czajnym uczcić pomnikiem, kamień ten na jej mogile 
postawił, i owe znaki zetrzeć a w ich miejsce stoso- 


wny napis nadgrobny wyryć kazał. Po.tej rozpra- ` 


wie odczytano spis ofiarowanych przedmiotów i na 
tem posiedzenie zakończono. 
W dniu 13ym b. m. odbyły się w Siedlcach wybory 
na Radców Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, Dyrekcji Głównej i Dyrekcji Szczegółowej Gu- 
bernji Lubelskiej, Oddziału Siedleckiego, a to w miej- 
sce wychodzących z urzędowania, z powodu kończą- 
cego się czteroletniego terminu. Zebranie wybor- 
ców na którem znajdował się JW. Naczelnik Wojenny 
Oddziału Siedleckiego, Jeneráł-Lejtnant Maniukin, 
zagaił JW. Prezes Trybunału Cywilnego Wawrowski; 
poczem JW. Joachim Hempel, jako wybrany do prze- 
wodniczenia Stowarzyszonym na obradach, po wyko- 
i nanej na ten urząd przysiędze, stosownie przemówi- 
- Wszy, wezwał Z grona Obywateli na Assessorów: Jana 

Zembrzuskiego i Ludwika Górskiego, a wspólnie 
` z niemi na Sekretarza, J ózefa Sauvé.: Na wybory przy- 
„było Stowarzyszonych 65. Większością głosów wybra- 

ni zostali na Radców: do Komitetu Towarzystwa Lu- 
_dwik Górski (głosów 50), do Dyrekcji Głównej, Wła- 
. dysław Gruszecki (60), do Dyrekcji Szczegółowej: do- 
tychczasowy Radca Artiur Podczaski (62), Józef Sauvé 
(8) i Antoni Szeliski, również dotychczasowy Radca 


42). Na Prezesa przyszłych wyborów Augustyn Szy- , 


- dłowski (33), na. jego zastępcę Ludwik Okęcki (30). 


Po ukończeniu wyborów JW:-Prezes Kozłowski od- . 


czytał Sprawozdanie z działań Dyrekcji Szczegółowej, , 


w ciągu ubiegłych dwóch lat ostatnich, z którego oka- $ 


zuje się, że skład Członków Dyrekcji: miejscowej, 


z całą gorliwością dla dobra Instytucji prace podej- | 
mował. Za co też w imieniu Stowarzyszonych, prze- 


„wodniczący wyborom, tak Prezesowi jako i Radcom, 


najszczersze złożył podziękowanie. 
W Płocku dnia 1 (13) Maja r. b. odbyły się pod 
fa, 


przewodnictwem JW. Jaworowskiego Józefa, dziedzi- 


ca dóbr Radzymin, wybory na Radców do Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego; w skutku których wy- 
brani zostali do Komitetu Towarzystwa, Komierowski 
Ludwik, dziedzic dóbr Brzezienka; do Dyrekcji Głó- 
wnej Klimkiewicz Antoni-Franciszek, dziedzie dóbr 
Łeszczyno Szlacheckie; do Dyrekcji  Szczegółowej: 
Jórski Józef, dziedzie dóbr Dzięgielowo, Czapski Le- 
onard; dziedzic dóbr Radomice, Zboiński Marcelli, 
dziedzie dóbr Ogorzelice. Na Prezesa przyszłego Ze- 
brania wybrany Dominik Dziewanowski, dziedzic 
dóbr Działynia, Członek Rady Stanu, a na zastępcę 
Prezesa Kanigowski Włodzimierz, dziedzic dóbr Pło- 
miany. Liczba głosujących obywateli była około 260. 

W dniu wczorajszym w domu pod Nrem 1588, sy- 
nek czeladnika stolarskiego, półtora roku liczący, bę- 
dąc posadzony na oknie 1go piętra, z powodu niedo- 
zoru spadł na bruk i mocno się potłukł. 

Tegoż dnia o godz: 2ej po południu, w domu pod Nr 
2932, w fabryce świec, czeladnik stolarski Karol Zonf, 
wszedłszy na strych, przez oberwanie się pod nim po- 
dłogi, spadł z wysokości 1go piętra, i potłukł się nie- 
szkodliwie, jednakże dó Szpitala Ewangelickiego na 
kurację odesłanym został. 

Wzywa się Teofilę Skrzypkowską, której mąż służy 
w wojsku Cesarsko-Rossyjskiem, ażeby: w własnym 
interesie zgłosiła się do Piotra Złużyckiego, przy ulicy 
Czerniakowskiej pod Nr 2942/,. (1566). i 

Znaleziony w zeszłym tygodniu w Saskim Ogrodzie 
Zegarek maleńki, odebrać można za udowodnieniem 
w Redakcji Kurjera. i 


Wiadomości Zagraniczne. 


ANGLJA. Londyn, 12g0 Maja.— Obecnie kiedy za- 
wieszenie kroków nieprzyjacielskich zostało przyjęte 


przez strony wojujące, każdy przypisuje sobie zaszczyt 


iż najwięcej się przyczynił do owego rezultatu. Prassa 


angielska jest przekonana, żeto ona głównie jest spraw- 
czynią owego dzieła przez Swe groźby interwencji 
morskiej; a w Paryżu panuje mniemanie, że głów- 
ne bezpośrednie kroki Francji do Prus_uczynio- 
ne, zmieniły w ostatniej chwili, niezbyt pojednawcze 
usposobienie tego mocarstwa. Cokolwiekbądź główna 
zasługa układu, który powstrzymał wylew krwi, nale- 
ży się prawdopodobnie sile samych wypadków. Wojna 
doszła do punktu dojrzałości. Niemcy odnieśli wszel- 
kie korzyści, jakich spodziewać się mogli; Danja była 
wyczerpaną, opinja w Europie niecierpliwiła się prze- 
dłużaniem walki już bezcelowej. Na szczęście zawar- 
cie rozejmu położyło koniec takiemu położeniu rze- 
czy.— Rozprawy w Ciele Prawodawczem Francuzkiem 
rzucają pewne Światło na kwestję Duńską. Na posie- 
dzeniu 12 b. m. Minister Rouher odpowiadając na mo- 
wę P. Jules Favre, wchodziłw szczegóły tego przedmio- 


, 
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„których kwestji nie może n roztrząsać, gdyż konfe- 
Weneje sy: zebrane; dlatego więc musi ya 
-hå odparciu uwag Fawra, dotyczących polityki. Fran- 
-cuzkiej aż do chwili otwarcia konferencji. Francja nie 
„mię przedsiębrała przeciw traktatowi z,8 Maja 1852 r. 

Gdyby szło tylko o obronę traktatu, wówczas Anglja 
imiezawodnie otrzymałaby na morzułatwe zwycięztwo; 

ale czyż Francja miała ruszyć za Ren,aby dojść doDanji? 
-Danja ma $ympatje: Francji; ale polityka rządu Fran- 
cuzkiego nie jest polityką uczuć. Rząd biorący deser- 
ica interesa kraju, nie wdaje się w wojnę, skoro staje 

w obec takich kwestji, dopóty dopóki nie zostaną wy- 
'czerpane wszelkie kombinacje, mogące zapewnić u- 
trzymanie pokoju. Fraucja szanowała najzupełniej tra- 
ktat z 1852 r. używała wszelkich środków dla zape- 
wmienia pokoju. Rouher kończy wynurzeniem nadziej, 
-że konferencja sprowadzi pokój. (St: Anz:). 

„IHISZPANJA.— Ostatnie korrespondencje nadeszłe 
z $an-Domingo do Madrytu, do ministerstwa wojny 
-donoszą, że Jenerał -Kapitan Don Joseę de Gondora, 
miał osobiście dowodzić wyprawą, na Montechristi, do 
"której czyniono wielkie przygotowania na wyspie Ku- 
ba. Wyprawa ta miała wyruszyć pod żagle 22 Kwie- 
tńia. Jednocześnie przedsięwzięto środki: dla ściślej- 
szego zaprowadzenia blokady morskiej, 'a Jenerał-Ka- 
pitan przyjął pomoc w tym celu ofiarowaną przez Toz- 
maitesstatki handlowe z Havanny. (Nord). 


Ostatnie Wiadomości. 

Depesze dzisiejsze nie przynoszą żadnej wiadomo- 
ści mianowicie co do konferencji, gdyż Pełnomocnicy 
postanowili zachować w tajefnnicy narady, w jakich 
mczestniczą i dotychczas dotrzymali tego postanowie- 
nia. Wszystko więc co © tem piszą lub mówią, ograni- 
czassię na domysłach, i dlatego majwłaściwiej jest nie 
powtarzać takowych, Jeez czekać na pewniejsze wiado- 
mości. 

Parlament Angielski odroczył się na dni dziesięć 
z powodu Zielonych Świątek. W Londynie otrzyma- 
no ważną wiadomość z Kalkutty datówaną 28go z. m. 
Prezydent Angielski w Bothan został. przez tameczne- 
go Władcę na publiczne zgromadzeniu Rady (dur- 
bar) znieważony, aresztowany i zmuszony do podpisa- 
nia traktatu, mocą którego prowincja -Angielska 
Assam została ustąpioną pomienionemu Władcy. 

Wczóraj donieśliśmy jużo rozwiązaniu Izby. Woło- 

skiej. Spokojność w Bukareście naruszoną nie była.— 

-Madrycka „Kpoca” z 14 b. mi, oświadcza, że Rząd nie 

"jest obojętny na zawikłania jakie mogą zajść w Rzy- 
mie. (Ind: Belge). 


i Szarada. 
Czwarta i trzecia płynie; wprost trzeci wspak drugi, 
Niewiadomo, kamienia, użył, czy maczugi, 
nga go różnie malują; ot, przyczyna cała, 
. Że pierwsza, dryga, trzecia, jeszcze mę istniała; 
Gdyby było inaczej; wsryscy nie na żarty 
" Warciby zai niezgodność uledz trzetiej ezwartej, 
ii Boby miepewność szła 2 ich nieporozumienia, 
Qzy tamten użył: pałki, czyli też kamienia. 
(Zeszła Szarada: Oblubienice). 
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a pe Kięztw, rzekł ornapawa gosboleścią. Nie- 


"Ziemski, między Pułtuskiem i Ostrołęką, © 
pod Nr 783, u 


"W.-Bydg; 
WoKóŃ 


— 


(Jest do sprzedania lub wydzierżawienia MAJĄ WT 
ig iski f Rora atu 
od 3zose, taai pocztowej i Narwi położony. Wiadomość 
] ica Elektoralna, na Im piętrze.— Tamże jest 
do sprzedania OCZ Landarowy familijny, w dobrym sta- 
nie iKAREWIAA Wiedeńska prawie nowa, na leżących 


(resorach, lo miasta i podróży zdatna. (Nr 1247). 


Potrzebne są zaraz JR”. W uzdatniońe do sło- 
my i Stroi, oraz do nauki. Wiadomość w Magazynie 
Strojów, naprzeciwko XX. Reformatów No 468. (1609). 
H aaae OOO KZZZAKID ZZ KK KI RIAA KAA KSISDŃ 

Z mocy upoważnienia JW. Prezesa Trybanała Cywil- 
fuga w Warszawie wydanego, sprzedane zostaną grzej 
publiczną licytację wszelkie Ruieltomości, Garderoba, 
Zegarók, Meble, Sprzęty domowe, 'Naczynia kuchenne; 
Narzędzia gospodarskie, Zaprzęgi, Konie, Powozy, Wozy, 
Drzewo opałowe, Garderoba, Bielizna i:Pościel, do spadku! 
po Franciszku Cetkowskim pozostałe, przez podpisanego 
Rejenta odbywać się mającą, na gruncie Wsi Powsina 
Aw Ogu Warszawskim położonej, a'to wterminie dnia 11 (23) 
Maja r. b., o godzinie 9ej z rana i dni następnych, aż do 
zupełnego jej -wyprzedania, a to za gotowe pieniądze zaraz 
wypłacać się mające.— A.Grzywiński, Rejent O. iM. W. 

. „ (Nr 1595). 


DIODI CEKAD CAKAICACAKK 5 
Osoby życzące brać Lekeje Muzyki w mieszkaniu 
Nauczycielki, na jej Fortepjanie, po Zip: 1 gr: 10 za 


godzine, powezmą informację Ww Xięgarni Celsa Lewickie- 


go, na Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 410. (Nr 1382), 

w Niedzielę dnia 15 b. m., o godzinie 7mej po południu, 
idąc z Kościoła Śgo Karola Boromeusza, ulicami: Elekto- 
ralną, Orla; Leszno, Rymarską i Senatorską, zgubioną Z0- 
stała PARASOLKA jasno-popielata, materjalna, laska 
Gała biała ze słoniowej kości, około pół łokcia, rzeźbiona 
w maleńkie winogrońka. Faskawego znałazcę najuprzejmiej 
uprasza się o zwrócenie takowej na ulicę Trębacką pod Nr 
636/7 w domu P. Szustra, na pierwsze piętro, za nagrodą 
jaką zażąda. (Nr 1652), 

W dniu 11tym b. m., przgchodean zUjazdowa do Kościo- 
ła Ewangelickiego, zgubioną została Cygarniea steir- 
na Kaukazka, z cyframi. A. ©. Uprasza się łąskawego zna- 
lazcę, o zwrócenie takowej Naczelnemu Doktorowi w Ujazdo- 
wie, ża nagrodą. (Nr 15483). 

W domu Nr 1788 przy ulicy Śto-Jerskiej, są do wynajęcia 
od Śgo Jana r. b.. następujące BOMALE :: a) 2 Pokoje 
na 2giem piętrze; h) Pokój Kawalerski z oddzielnym wcho- 
dem na 2giem piętrze; c) Sklep obszerny z pomieszkaniem 
z 2ma wchodami, bardzo przydatnym być może na wielki 
Skład Mydła i Świece, Kupca Korzennego, Skład Wódek 
itp. d) 2 Sklepy z oddzielnemi Pokóikami, jeden z:tych 
bardzo korzystnym być może dla Felczera, co zwłaszcza 
w tej okolicy jest nadzwyczaj pożądanem, a to za nader 
przystępną cenę. Bliższa wiadomość u Stróża. (Nr 1494). 


"Dziś rano ciepła stopni 6, w południe ciepła st: 9. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 c5. (Ubywa). 


Teatr Wielki. Jutro, Gizella.. (Od dnia, dziesiej- 
szego widowiska w obu Teatrach, zaczynać się będą ogo- 
dzinie Smej). : 

Kurs Giełdy Warszawskiej. — Dnia 17 Maja 
r.b.: za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4'/,, żąda” 
ją rs. 85 k. 98, dają rs. 86 k. 48; za listy zast: 3go okresu 
©prócz kup: za 15. r8. żądają rs. 13'kop: 88*/,, ją rs. <15 
kop: 85%/4; 'za akcje Głównego Tow: „Rosyjskiego dróg żela* 
znych, ją rs; 115 k. 50, dają rs. 115; za akcje drogi że” 
laznej. W.- W. za sztukę, dają rs. 78; Za akcje drogi żelaznej 

po rs. 100 i 500, żądają TS. 86 k. 50, ają rs. '86 
rtość kuponu bieżącego ód obligów skarbowych kop: W/w 
od listów zast: kop: 24's. oki vor 
Warszawskie. — Dnia 17 b. w 
; „Za/korzec pszenicy od rs. 5.k. 10 dows. 5 kop: 40; 


W Drukarni Kutjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cóhzury Rządowej. 


